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Polska dojdzie do mety jedna z pierwszych... 
Nowa p. premiera J. ledrzejewicza o obecnych zagadnieniach rządu 

w a r n e posiedzenie Mufou 
.parlamentarnego Bloku Bezpar­
tyjnego, które odbyło się wczo-
faj pud przewodnic twem prezesa 
pawika w gmachu sejmowymi 

średnio po odsłonięciu po­
piersia ś. p . Tadeusza Hofówki, 
z iw ciało d w a punlkfty progra-

fclmto wybra ł członkiem swego 
prc/.vd|}uim b. premiera AHeksan-
dra Prystora — i obecny premjer 
Janus/ Jędrzejewicz wygłosił 
obszerne przemówienie. 

Była to p ie rwsza enuncjacja 
polityczna nowego rządiu p o ' o b ­
jęciu urzędowania i dlatego też 
została wysłuchana przez zebra­
nych posłów i sena torów z wiel-
kiern zainteresowaniem. 

Wczorajsza mowa premjera 
tic stanowiła jednak — jak szef 
rządu zaznaczył na wstępie — 
expose, obejmującego całokształ t 
zagadnień. P . Jędrzejewicz o-
kreslił swe przemówienie jako 
„lelka uwag i wniosków, które 
nasuwają pierwsze tygodnie u-
rzedowania". 

Niemniej przeto , mimo tego 
skromnego określenia, wczoraj­
sza mowa premjera zawiera sze­
reg bardzo ważnych wskazań L 
zasadniczych stwierdzeń, doty­
czących zarówno obecnego po­
łożenia pańs twa jak i zamierzeń 
rządu. 

I Wywody premjera Jędrzeje-
|wicza miały następujące brzmie­

nie. 
Ład i c iągłość prac 
Chwiila, w której obejmuję mój 

urząd, nie jest chwilą banalną, jest 
raczej jedną z chwili historii świata 
osobliwych. 

Olbrzymia ilość raiezałatwiotiych 
A domagających si<ę rozwiązania 

dowym, niezmierne trudności gospo­
darcze, które ciężarem swytm co-
W mocniej padają na największe 
nawet potencje świata, powikłania 
polityczne, uniemożliwiające nor­
malny bieg ludzkich przewidywań. 
jjłębokie wstrząsy w całym apara­
cie międzynarodowej wymiany — 
xvvystko to stwarza stan niepew­
ności I chaosu, w którym zawodzi 
wiele założeń i teoryj, ustalonych 

. Przez tradycyjne metody myśle-
lila. 

Rzeczywistość przestała isię do­
pasowywać do konstrukcyj myślo­
wych największych ekonomistów. 
Mędrcy świata w przewidywa­
niach praktycznych nie potrafili 
przeważnie ani postawić rozumnej 
djagnozy choroby, której ludzkość 
fllegla, ani zaaplikować należytych 
a skutecznych metod leczenia. 

W tych warunkach Polska musi 
tera baczniej oceniać zarówno swo-
te, |ak 1 międzynarodową sytuację, 
starając się być i nadal, jak była 
dotychczas, czynnikiem stabilizacji, 
ładu i ciągłości prac I zamierzeń. 

Punktem wyjścia rządowej poli­
tyki gospodarczej musi być istnieją­
cy, konkretny stan rzeczy, a stan 
ten cechują dwa zasadnicze momen 
ty: ogólna sytuacja światowej go­
spodarki ora/, fakt że jesteśmy pań­
stwem na dorobku. 

Stad wynika konieczność ostroż­
ności 1 oszczędności, jako dwóch 
wskazań zasadniczych, które ce­
chują oddaweia całość poczynań 
rządowych i nadali ją 'będą cecho­
wały. 

Inicjatywa 
i czynna postawa 

społeczeństwa 
Ta polityka ostrożności i oszczę-

i bynajmniej nie wyklucza 
alrowej inicjatywy gospodarczej, 
dostosowanej, rzecz prosta, do 
Pienionych warunków. 

Stwierdzam z głębokiem zadowo 
jniem, że społeczeństwo nasze i-
«fe w tym kierunku. 

Dowodem tezo słusznego 1 zdro-
*«*« stanowiska jest odbyty nie 

i współpracy - finamso^ towarowej 
wej 

Pragnęlibyśmy wierzyć, aby kon-
lerencia londyńska, rozpoczynająca 
się za dni kilkanaście, stać się mo­
gła etapem stabilizacji ogólnych 
stosunków gospodarczych i aby 
prace nad przywróceniem równo­
wagi ekonomicznej świata ze sfery 
dyskusji weszły w sferę urzeczy­
wistnień. 

Czy tak się stanie, nikt dziś prze­
widzieć nie potraf!. Pokaże to nie­
daleka przyszłość. 

Ta równowaga ekonomiczna 
związana jest niewątpliwie z rów­
nowagą budżetową oraz z ostrożną 
Polityką banków emisyjnych. 

Wspominani o tych dwóch mo­
mentach, albowiem nasze własne 
wysiłki szły i iść będą nadal w kie­
runku dążenia do tej. równo wagi i 
tej ostrożności. 

Przeszkody, które 
zwalczyć musimy 

Organizm gospodarczy i finanso­
wy Polski okazał dotychczas dużją 
odporność wobec zdarzeń, które 
wstrząsały naokół krajami, które 
pierwsze były ośrodkiem trudności 
gospodarczych. Jestem przekona­
ny, że stosując tę sama konsekwent 
ną politykę i te same metody, jakie 
stosowali moi poprzednicy i jak.e 
zostały przez rząd w ciągu ostat­
nich lat wypróbowane,—wystarczy 
tu wskazać tylko na olbrzymie' wy­
niki pracy premjera Prystora, — 
przezwyciężymy również i te tru­
dności, które są wynikiem braku 
porozumienia wielkich partnerów 
świata w sprawach gospodarczych 
i politycznych. 

Zdaje sobie dokładnie sprawę, że 
droga obrana przez Polskę nie jest 
łatwa. Spotykaliśmy się już i spo­
tykać się jeszcze możemy z powa-
żnemi przeszkodami do zwalczenia. 
Niemniej zwalczać je musimy, 
zwalczymy napewno i mogę Panów 
zapewnić, że rząd nie cofnie się 
przed żadnęmi koniecznościatni* ar 
by Polska na tej jedynej rozsądnej 
drodze wytrwała i przez wytrwa­
nie zwyciężyła. 

Możliwość naszego 
mocarstwowego 

rozwo u 
Przechodząc do innego komple­

ksu zagadnień, wiem dobrze, że ha­
sła ostrożności, oszczędności, prze­
trwania, a wrazie konieczności de­
cyzji bolesnych nawet ofiar celem 
utrzymania podstaw naszego życia 
gospodarczego — nie są hasłami 
efektowne mi. 

Możnaby słusznie zapytać, czy 
naprawdę Polski nie stać na więk­
szą ambicję dziejową, czy nie mo­
żnaby jej wyznaczyć wdzięczniej­
szej i donioślejszej w życiu zorgani­
zowanych społeczeństw roli? 

Czyżby w naszej odwiecznej tra­
dycji, czyżby w dziejach naszych 
niedawnych, a tak bohaterskich 
walk wyzwoleńczych, nie kryły się 
olbrzymie możliwości wewnętrzne, 
które, w oparciu o wysiłek całego 
społeczeństwa nie potrafiłyby nam 
dać jednej z ról naczelnych w do­
robku świata? 

Głębokiem mojem przekonaniem 
jest, że możliwości te istnieją, że 
nasza narodowa i państwowa am­
bicja ma niesłychane zdośćuczynie­
nie przed sobą. Więcej, proszą Pa­
nów. twierdzę, iż to, co się dzieje u 
nas od 1936 roku, przygotowuje 
skutecznie już w niedalekiej przy­
szłości osiągnięcia, których znacze­
nia nawet nasza elita intelektualna 
dziś jeszcze nie docenia. Dla ilu­
stracji podam dwa tylko przy­
kłady. 

Droga do istotne] 
potęgi 

Polska jest dziś chyba jedynym 
na świecie krajem, który zagadnie­
nie ustrojowe skutecznie rozwiązu­
je w zupełnie oryginalny, zupełnie 
własny sposób. Unikając błędów i 
słabości zniekształconej demokracji 
parlamentarnej, potrafiła jednocze­
śnie uniknąć błędów i słabości dyk 
tatury, która nigdzie, a tembardzlej 
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%nV • pozytywny wyraz. 

Każdej takiej Inicjatywie, idącej 
\kierunkii pobudzenia i ożywienia 
Obrotów t ii oraz zimniej 
*zenia bezrobocia, rząd chętnie u-
Qzieli i opieki. 

W o i dały sk 
J^ażyć objawy ożywienia gospo­
darczego. Włókiennictwo, papier, 
FObny ruch inwestycyjny, budo-
J W wykazują pewne ożywienie 

na dłuższy dystans istotnego sce-
mentowania społeczeństwa. 

Ustrój Polski, tak, jak jest dzisiaj 
przez praktykę życia realizowany, 
wydobyć może i wydobywa z na­
rodu element siły, bez którego ży­
cia zbiorowego wyobrazić sobie me 
można. t 

Już dziś stwierdzić należy, ze 
dzięki tej sile, tej zwartości 1 spoi­
stości, której wyrazem jest istnie­
nie wyraźnej a jednocześnie pań­
stwowej większości parlamentar-

stanle walczyć 

gdy Konstytucja nasza oprze się na i 
ostatecznej podstawie tekstu pisa­
nego, potwierdzonego przez prak­
tykę życiową, organizm nasz pań­
stwowy stanie się nietylko silny, 
wejdzie on na drogę istotnej po­
tęgi. 
Wielkie zagadnienia 

wychowawcze 
Inny przykład. Mimo trudności 

gospodarczych, mimo bolesnych 
redukcyj oszczędnościowych po­
trafiliśmy się zdobyć na postawie­
nie w całej rozciągłości wielkiego 
zagadnienia wychowawczego, prze 
pracować je szczegółowo i w sze­
regu doniosłych ustaw rozwiązać 
je w jego całokształcie. 

Proszę zwrócić uwagę na to, że 
ustawy te sięgają niezmiernie głę­
boko w samą istotę naszej przysz­
łości, że dotyczą młodego pokole­
nia, które po nas obejmie odpowie­
dzialność za losy kraju. 

Kolejność 
i hierarchia celów 
Wspomniałem dzisiaj tylko o 

tych dwu zagadnieniach, choć ro­
zumiem, jak wiele jest jeszcze w 
Poilsce innych zagadnień donio­
słych, domagających się realiza­
cji, 

Praktyczna polityka musi jednak 
przestrzegać pewnej kolejności i 
hierarchii celów. Jeżeli się nie re­
alizuje w stu procentach jakiegoś 
zagadnienia w momencie walki o 
podstawowe elementy zdrowego 
rozwoju życia społecznego; — to 
nie znaczy to jeszcze, że go się nie 
dostrzega. 

Obóz nasz i rząd widzą przed 
sobą cały szereg wielkich i napra­
wdę doniosłych zagadnień, domaga­
jących się istotnie realizacji — nie­
mniej uważa za konieczne nie czy­

nić obietnic, które mogą* być zreali­
zowane dopiero po zadośćuczynię-' 
riu elementarnym koniecznoś­
ci oni. 
fednostka a państwo 

Te dwie prawy, o których wspo­
mniałem uważam za specjalnie do­
niosłe.- Doniosłość ta polega prze­
de wszystkie m na tern, że zrobiliś­
my próbę, jak sądzę, udaną, zwią­
zania w jeden nierozerwalny węzeł 
jednostki ludzkiej, w całem jej bo­
gactwie cech i wartości indywidual­
nych, z budową państwowa, pojętą 
jako roziynnie zorganizowany ku 
wspólnemu dobru zespół ludzkich 
wysiłków. 

Sharmonizowanie jednostki ze 
zbiorowością, szukania współ­
działania, współodpowiedzialności, 
współtworczości — oto, co w o-
czach moich stanowi podstawę na­
szej pracy dziejowej w dzisiejszych 
przełomowych chwilach. 

I dlatego, że ta praca w oczach 
naszych narasta, w oczach naszych 
i naszemi rękami się realizuje, mo­
głem się podjąć powierzonej mi 
przez Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej funkcji. I dlatego spoglą­
dam w przyszłość z ufnością. W 
wyścigu pracy, o którym mówi 
Wódz naszego obozu, Wódz Pol­
ski Odrodzonej, Polska napewno 
dojdzie do mety jedna z pierwszych, 
jeśli nie najpierwsza i zasłużoną po­
zycję w świecie zdobędzie. 

Dlatego również nie obawiam się 
trudności. 

Trudności przezwycięża się wolą 
I pracą. 

Oba te zasadnicze momenty wi­
dzę w narodzie polskim żywe i 
wciąż narastające. Oba tew zasa­
dnicze momenty poparte elemen­
tem decyzji zawsze będziecie mo­
gli, panowie, znaleźć w rządzie, 
któremu przewodniczę. 

- ) • * : ( -

Dwu szpiegów 
przed sadem doraźnym w Warszawie 

Ignacy O. Brochfe 
Wojskowe władze bezpieczeń­

stwa na terenie Warszawy zli­
kwidowały przed kilku tygodniami 
poważną aferę szpiegowską, na cze 
le której stali Ignacy Gidale Bro-
chis, przemysłowiec zamieszkały w 
Berlinie oraz Aleksander Sterczyń­
ski mieszkaniec Warszawy, znany 
w szerokich kołach towarzyskich 
w stolicy. 

Aresztowanie nastąpiło w chwili, 
gdy Brochis usiłował wywieźć z 
Warszawy tajne wiadomości. Obaj 
szpiedzy stali na usługach wywia­
du jednego z państw ościennych. 

Wczoraj stanęli oni przed sądem 
doraźnym. Rozprawa odbywa się 
na sali 2-ej sadu okręgowego w 
Warszawie. 

Przewodniczy sędzia . Włady-

Aleksander Sterczyński 
sław Posemkiewicz, w komplecie 
zasiadają sędziowie Leszczyński i 
Łaszkiewicz, oskarża prokurator 
Kożuchowski. Oskarżonych broniaj 
adwokaci z urzędu. 

W charakterze ekspertów powo­
łano dwu wyższych oficerów od­
działu II. W sprawie tei zostało 
wczoraj przesłuchanych kilkunastii 
świadków, a m. in. matka Sterczyń-
skiego oraz żona Broehisa. 

Oskarżonym grozi kara śmierci* 
Oskarżony Sterczyński wysuwa, 

jako argument obronny to. że jest 
obarczony nieuleczalną chorobą. 
wobec czego uważa siebie za nie­
zupełnie normalnego psychicznie. 

Proces toczy się przy drzwiaefi 
zamkniętych. 
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Kapifulacfa Francji 
Pakt 4-ech — ku zadowoleniu Niemiec 

Nawet w ostatnich 24 godzinach 
przed parafowaniem paktu 4-ch nie 
ustała bardzo ożywiono dyskusja 
w całej Europie na temat celowo­
ści i oraktyczności tego doniosłego 
dla przyszłych stosunków między­
narodowych aktu. Prócz sprzecz­
nej oceny w rozmaitych krajach 
trzeba również zanotować mnó­
stwo pogłosek i wiadomości, zwią­
zanych z ostateczną redakcja tego 
paktu. 

LONDYN, 1.6. Rozeszły sie wia­
domości, że tekst paktu 4-ch, jaki 
wczoraj został ujawniony w nrasie 
ma ulec dalszej zmianie. 

Czy nowe zmiany 
w tekście? 

Według tych wiadomości artykuł, 
dotyczący rozbrojenia, został na 
żądanie Niemiec wogóle usunięty. 
Usunięcie to nastąpić miało nasku-
tek porozumienia kontrahentów co 
do tego, że kwestja rozbrojenia za­
łatwiona będzie w konwencji roz­
brojeniowej, a przeto nie wymaga 
poruszania w pakcie 4-ch. 

Natomiast na żądanie Mussolinie 
go wprowadzony został do projek­
tu paktu nowy artykuł drugi, do­
tyczący rewizji traktatów, na mo­
cy którego rewizja zostaje wyraź 
nie zmieniona, Jako postulat, mają­
cy być załatwiony na podstawie 
paktu Ligi Narodów. 

Koła rządowe Londynu twierdzą. 
że zmiany te nie spowodują zwłoki 
w parafowaniu paktu, które ma na­
stąpić jutro w Rzymie. 

W kołach tych odmawiają jednak. 
wyjaśnień co do wiadomości, że 
Francja mimo parafowania paktu 
nie zgadza się na jego podpisanie, 
dopóki stosunki jej z Włochami nie 
zostaną unormowane. 

Sir Simon, który miał odjechać 
do Paryża i Genewy odłożyć swój 
wyjazd o dwa dni. jakoby ze wzglę­
du na ważne pertraktacje, toczące 
się między Londynem a Waszyng­
tonem w sprawie długów wojen­
nych. 

Włochy i Niemcy 
zabezpieczone 

BERLIN, 1.6. Z nieukrywanem 
zadowoleniem prasa niemiecka za­
powiada definitywne podpisanie 
paktu 4-ch. 

Półurzędowa „Deutsche diiplo-
matische politische korrespondenz" 
pisze., iż wobec zastrzeżeń Polski i 
Czechosłowacji, które zagroziły 
nawet wystąpieniem z Ligi Naro­
dów, Francja poczyniła ustępstwa, 
które równają się zupełnej kapitu­
lacji. 

„Berliner Tageblatt" z Rzymu pi­
sze, że po osiągnięciu we wtorek 
późnym wieczorem porozumienia 
pomiędzy czterema mocarstwami 
w sprawie ostatnich punktów spor­
nych, pakt 4-ch stał się faktem. 
Pomimo zewnętrznych zmian u-
względniać ma zasadnicze idee 
Mussoliniego. Żądania Niemiec w 
sprawie rewizji i równouprawnienia 
są również zabezpieczone. 

Wysoko postawiona osobistość 
włoska oświadczyć miała kores­
pondentowi rzymskiemu „Berliner 
Tageblattu": 

— Cóż znaczy włączenie art. 16 
statutu Ligi Narodów do paktu z 
chwilą, gdy tekst paktu powołuje 
się wyraźnie na pakt o nieagresji, 
a ten wyklucza zastosowanie wszel 
kiego gwałtu, tern samem wyklu­
czone jest również gwałtowne za­
stosowanie sankcyj. 

Mussolini mówi: 
Pakt 4-ech do porozumienia 2-«h • i 

PARYŻ, 1. 6. — „Le Matin" 
zamieszcza wywiad Pierre Lyati 
tey z Mussolinitn. 

Na wstęip.e szef rządu wło­
skiego zanalizował niedostatecz­
ną rolę LiJgi Narodów, która n:e 
potrafiła uniemożliwić wojny. W 
sprawie paktu czterech, Mussoli­
ni oświadczył, że jeszcze w pier­
wszej faz.e dyskusji z ambasa­
dorem le Jouyenelem stwierdzi'!, 
iż projekt jego nie ma charakte­
ru dogmatycznego. Propozycje 
iraiicuiskie staną się obecnie roz­
sądną podstawa, do wymiany po-

>w. 
Wsz^śtltfie kidv aomagają ś;.e 

st 

dziś autorytetu. Albo nic nie 
zrobimy i Europie grozić będą 
niebezpieczeństwa, albo będzie­
my współpracowali z sobą. Pakt 
czterech rwe jest celem sam w 
sobie. 
; W obecnem napięciu stosun­
ków europejskich, dwa mocar­
stwa nie są w stanie porozumieć 
się bezpośrednio. Trzeba — o-
świadcza dalej Mussolini — aby 
cztery wielkie mocarstwa spot­
kały się bezpośrednio i starały 
się znaleźć punkty styczne. Pakt 
czterech będzie wstępem do po­
rozumienia nredzv dwoma mo-
carstAvami. 
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Naczelny prokurator wolskowy 
u Prezydenta Rzeczypospolite! 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej I płk. Marescha, który referował 
przyjął wczoraj na audiencji szefa sprawy ułaskawień, a . zarazem 
departamentu sprawiedliwości mi- wręczył Panu Prezydentowi ko-
nisterstwa spraw wojskowych i na mentarz do kodeksu karnego woj-
czelnego prokuratora wciskowego skowego. 

Za abstynencie na mmm^imm^ 
potrącenie posłom i senatorom po 4 8 zł. 

minu tym wszystkim posłom i se 
natorom, którzy nie wzięli udzia-

WCzoraj, jak zwykle pierwsze 
go każdego miesiąca, biuro Sej­
mu ,i .Senatu dokonało wypła ty 
djet poselskich : senatorskich. 
Jak się, dowiadujemy na mocv 
odpowiednich przepisów regula-
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łu w dwu posiedzeniach zgroma­
dzenia narodowego, potrącono 
djet po 48 zł 

Przymusowe lądowanie balonu 
na łasze wiślane] pod Warszawą 

Wczoraj w południe, na łasze [się, że do przelecenia dalszycli 
wiślanej obok wylotu burzowca 
na Żoliborzu lądował przymuso­
wo balon wojskowy 2 baonu ba­
lonowego z Jabłonny. 

Balonym tym wybrał się do 
lotu ćwiczebnego por. Włady­
sław Czech, który wykorzystu­
jąc sprzyjający wiatr miał prze­
lecieć nad Warszawą. 

Ghany silnym wichrem w stro 
nę Warszawy, balon, poczynając 
od Pelcowizny począł się szyb­
ko zniżać. Lotnik zorientował 

10 kilometrów nad miastem nie 
starczy mu gazu i obawiając się 
katastrofy nad miastem, posta­
nowił lądować nad brzegami! 
Wisły. Balon opadł na łachę, 
pchnięty jednak silnym podrrftJH 
chem wiatru, wpadł do wody . . 

Lotnik nie doznał większego 
szwanku i przy pomocy żołnie­
rzy z 21 p. p. zajął się zebran :em 
i przewiezieniem powłoki, instrii 
mentów, olinowania i kosza do 
Cytadeli. 
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Rugi nieprawomyślfiych 
z komunistycznej partp na Ukrainie 

RYGA, 1. 6. — Władize partyj­
ne zastosowały szereg represyj 
wobec opozycjonistów na Ukrai 

związku z przeprowadzaną o-
becnie rejestracją, pozatem w y ­
dalono z partji 211 komunistów 

nie. Wykluczono z partji komu- pod zarzutem przynależności do 
nistyeżnej redaktorów pięcia {opozycji prawicowej, ofaz demo-
pism, wychodzących' przeważ- ralizacji. 
nie w Zagłębiu Donieckiem. W 
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Matkobó stwo i samobóistwu 
Ponura zbrodnia umysłowo chorego.syna 

Wczoraij ramo -unz-ąd śledczy zos-tat 
zaalarmowany wiadomością, że przy 
ul. Stalowej Nr. 55 na Pradze zrnale-
'Ziono zwłokii dwóch osób. 

Wydelegowana na miejsce policja,u-
stalila, że w jednoi'zt)Owem mieszikam-
ku, zajmowaneirn" przez 43-letniego-ro­
bota k.a Czesława Trycińskiego wra^ 
z matką staruszką 74-4e'ttrią- Marianną, 
popełniono morderstwo i-samobójstwo. 

Dozorczyni domu, Magdalena Choi-
naoka, zauważyła, że Trycińscy od 
wtorku popołudnia " nde , opuszczają 
mieszkania. Zaintrygowana tern wczo­
raj o godz. 6.20 zajrzała przez zakra­
towane okienko do mieszkania Trycn-
sfcich i zauważyła leżącą staruszkę, nie 
dającą oznak życia. Po przybyciu na 
•miejsce poilicji'i otworzeniu drzw prze? 
ślusarza, ustalono, że Tryeińsika zosta­
ła zamordowan przez syna swego Cze­
sława, który po dokonaniu morderstwa 
popełnił samobójstwo, wieszając się w 
kacie izbv jia szirkirze, r>rzvimoeow.i-

nym do sufitu. Z perfyszych 'oględzin 
zwłok okazało się, że matkobójca Fry 
cińsi wisząc już . na sznurze dokonat 
ponownego, samobójstwa, miauow cie 
poderżnął sobie brzytwą gardło. Pe-

I krwawiouą brzytwę znaleziono u stóp 
i samobójcy. 

O godz.*2-ej pop. zwłok: matki i sy-
: na zabrano do prosektorium. 

Czesław Tryciński od . dzieciństwa. 
i cieripiat na chorobę umysłową, która 
jednak nie była gwałtowną i pozwalała 

I mu pracować. W ostatnch jednak mie­
siącach Tryc ński wie mógł zna'eźć pra 

i cy, w dodatku wskutek niepłacenia kr."-
' morriego groziła mu eksmisja. Marka 
i jego trudniła się żebraniną i otrzymy-
1 wała 15 ził. miesięcznic zasiłku /, opie­
ki społecznej. Litując Się nad. nędzą, 
jaką c:erpieli Trycińscy, sasied/ f-
dzielali im często wsparc;.a. Qs*atn o 
Trycińska nie opuszczała wcak ni rs/-
kauia,, by'a. bowiem cho ra 

l 
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Wolta Benesza i Sp. 
Sternicy pofljtyki zagranicznej 

Małej Ententy, pp. Benesz, Jew-
ticz i Titulescu, dokonali ostatnio 
zmiany frontu. Byli zagorzałymi 
przeciwnikami paktu 4-ch. Teraz 
godzą się na taki pakt. Ba, nie-
tylko godzą się. Nawet dowo­
dzą, że w „poprawionej" edycji 
pakt ten „nie mógłby szkodzić 
'ich interesom". Co więcej: „de­
cyzje 4-ch mocarstw będą mo­
gły... przywrócić sipokój w Eu­
ropie, w szczególności w Euro­
pie środkowej..." 

Ze zdumieniem czyta się prze 
pojone optymizmem, niemal za­
chwytem słowa. Boć przecie 
bezpośrednio po 19-tym marca, 
gdy nagle rozeszła się wieść, 
te w Rzymie Mussolini rozma­
wiał z Mac Donaldem i zapro­
ponował pakt czterech — właś 
nie w Czechosłowacji, Jugo-
sławj: i Rutmunli rozległy się 
wołania: Nie! Nigdy! Taki 
pakt, to początek likwidacji Li­
gi Narodów! To zarzewie woj­
ny! To dyktatura! To dylktatu-
ra, na którą Mała Emtemta nig­
dy się nie zgodzi! 

W kika dni potem, bo już 25 
marca ogłosili pp. Benesz, Jew-
ticz i Tituilescu w Genewie uch­
wałę, stanowczo protestującą 
przeciw zblokowaniu się 4 mo­
carstw. Bezpośrednio potem po­
jechał Ti<tulescu do Londynu i 
Paryża, by ostrzec rządy, fran­
cuski i angielski, przed wdawa­
niem się w Inicjatywę Mussoli-
niego. W parlamentach trzech 
państw, w Pradze, Białogro-
dzie i Bukareszcie, wygłosili 
trzej ministrowie spraw zagra­
nicznych płomienne mowy. 
piętnując niebezpieczeństwo pak­
tu 4-ch. 

I nagle — "ta wolta, to przerzu­
cenie się z krańca na kraniec, ta 
dziwna przeciwstawność stano­
wiska... 

Gdybyż przynajmniej teraz od 
powiedzialni politycy Małej En­
tenty tłumaczyli, że działają pód 
przymusem, że lękają się odmo­
wy, że nie czują się na siłach 
prowadzić dalszą walkę... Osta­
tecznie dałoby się to jakoś wy­

tłumaczyć. Ale pp. Benesz, Jew-

ticz i Titulescu nie usprawiedli­
wiają swych ustępstw brakiem 
wiary w swą siłę oporu. Chcą 
świat przekonać, że pakt 4-ch 
w obecnej redakcji nietylko nie 
jest niebezpieczny, ale wręcz 
przeciwnie: pożyteczny... 

Kto ich o tern przekonał — le­
piej nie dochodzić! A raczej: 
c z e m ich przekonano... Bo prze 
cięż gwarancja ze strony Musso-
Iiniego, że Pradze i Belgradowi 
nie grozi dotarcie Hitlera nad Du­
naj — oczywiście po „Anschlus-
sie" __ nie ma stuprocentowego 
pokrycia, jeśli się zna i metody i 
cele hitleryzmu... Taksamo trud­
no przypuścić, aby Benesz czy 
Jewticz godzili się na hegemonję 
trzech, majoryzujących czwartą 
Francję, choćby im przed oczy 
mignięto mirażem jakichś mater­
ialnych korzyści np. w formie 
pożyczek czy uig gospodar­
czych... 

Jest więc niewątpliwie jakieś 
tajemnicze „ilks", jakaś nieujaw­
niona przyczyna, która przeo­
braziła trzech małoententowych 
niedowiarków w zwolenników 
hegemonii czterech mocarstw. 

Próżną rzeczą byłoby docie­
kanie tego. A zresztą i rzeczą 
bezcelową. Faktem jest, że Ma­
ła Ententa godzi się, aby Hitler 
z Mussolinim zostali dopuszczeni 
do decydującego głosu w spra­
wach Europy, majoryzując Fran­
cję ! posługując się Mac Donal­
dem jako arbitrem, a priori za­
twierdzającym to, co w Rzymie 
i Beri imię postanowiono. 

My na taki układ w Europie 
nie godziliśmy się, ani wtedy. 
gdy p. Benesz wołał, że jest groź 
ny, ani teraz, gdy dowodzi, że 
jest nieszkodliwy. 

Polska trwa na stanowtsfku, że 
żadne uchwały międzynarodo­
we, w których nie brała udziału, 
nie mają dla niej wiążącej mocy. 

Nie możemy przeszkodzić za­
warciu paktu czterech. Ale nie 
możemy też, widząc groźne 
chmury, ściągające się na wid­
nokręgu Europy, udawać zado­
wolonych i -r- jak to czyni Mała 
Ententa —ogłaszać, że panuje 
przepiękna pogoda.,. 

Napiętnowana nieuczciwość 
Prymas AtHji o prześladowaniach w Niemczech 

LONDYN, 1.6. Najwyższy dostojnik 
kościoła anglikańskiego prymas arcy­
biskup Canterbury dr. Lang, otwierając 
dziś zgromadzenie kościoła anglikań­
skiego, wygłosił wysoce interesujące 
przemówienie polityczne, w którem 
mówiąc na temat rozbrojenia wystąpił 
przeciwko stanowisku delegata brytyj­
skiego w Genewie w sprawie zachowa­
nia aeroplanów bombowych dla celów 
politycznych w kolonjach, podkreśla­
jąc, iż Wielka Brytanja nłe powinna 
brać na siebie ciężaru odpowiedzialno­
ści 2a utrudnianie powodzenia konfe-

rencji rozbrojeniowej przez" wprowadze­
nie tego rodzaju zastrzeżeń. 

Co do Niemiec prymas podkreślił, 
iż ujawniły się tam tendencje, wskazu­
jące, że naród niemiecki powraca do 
dawnych milttarystycznych ideałów. 

— Żałuję — mówił prymas — że 
duch narodu niemieckiego ujawnia się 
w prześladowaniu żydów. Mam nadzie­
ję, że naród niemiecki nie będzie dalej 
plamił swego ruchu narodowego 
kontynuowaniem tego nieuczciwego 
prześladowania rasowego. 

Salwy śmiechu na Radzie Ligi 
podczas mowy delegata Niemiec 

PARYŻ, ,1.6. W sprawozdaniach £ 
dyskusji w Radzie Ligi Narodów pra­
sa podkreśla jasny 1 skrystalizowany 
pogląd delegata polskiego Raczyńskie­
go, który mietylko broni żydów na nie­
mieckim Śląsku, ale postawił zasadę o-
brony mniejszości narodowych, wyka­
zując konieczność" rozszergenia obo­
wiązujących obecnie w tej dziedzinie 
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umów międzynarodowych. 
Nie pomniejszając znaczenia wczoraj­

szej debaty, w czasie której delegat 
niemiecki znalazł się w wyjątkowo 
przykrej sytuacji i swem tłumaczeniem 
budził często salwy śmiechu — prasa 
stwierdza, że w istocie wszystko zakoń­
czyło się na słowach. 

Swastyka w morzu 
Odruch marynarzy wobec prowokacji 

BARCELONA, 1.6. — 6 robotni­
ków portowych wkroczyło dziś 
raoo na okręt niemiecki „Saturn" 
i zdarło flagę z odznaki hitlerow­
skiej swastyki i wrzuciło ja do mo­
rza. 

Niemieccy marynarze rzucili się 
na robotników ł wywiązała się 

walka, w rezultacie której robotni­
cy zostali przekazani do dyspozycji 
władz morskich, którym oświad­
czyli, iż zerwali flagę, ponieważ 
wywieszenie flagi hitlerowskiej na 
okręcie stojącym w hiszpańskim 
porcie uważali za prowokację. 

Płk. Hindenburg w sadz e 
Kulfsy sensacyjnego procesu o nadużycia 
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Warunki stabilizacji waluty 
Referat prof. Krzyżanowskiego w Wiedniu 

WIEDEŃ, 1.6. Na dzisiejszem 
plenarnem posiedzeniu zjazdu mię­
dzynarodowej izby handlowej 
wszyscy referenci oświadczyli się 
za zniesieniem kontroli dewizowej 
i powrotu do stałego międzynaro­
dowego miernika. 

Prof. Krzyżanowski (Polska) 
wśród wielkiej uwagi zjazdu wy­
głosił referat „O wpływie wydat ­
ków publicznych na politykę wa­
lutową". 

— Zalecaine dziś często — mówił 
prof. Krzyżanowski — znaczne zwięk­
szenie wydatków publicznych przez roz 
dawnictwo robót publicznych kryje w 
sobie niebezpieczńestw'0 deprecjacji pie 
niądza. 

Trwałą stabilizację waluty da się o-

siągnąć tylko przez odpowiednie przy­
stosowanie wydatików pirblicz-nych do 
rzeczywistych rozmiarów dochodów 
narodowych przy równoczesnem u-
sprawnieniu polityki gospodarczej, uni­
kając wybujałości interwencjonizmu 
państwowego. 

Dla stabilizacji waluty konieczna jest 
liberalna i elastyczna polityka gospodar 
cza w stosunkach wewnętrznych 3 ze­
wnętrznych oraz zmniejszenie wydat­
ków publicznych. 

Mówca nie zgadza się na teorje, 
jakoby czynny bilans handlowy na 
dłuższy termin był warunkiem sta­
bilizacji waluty. Nie wys tarczy sa­
mo zrównoważenie budżetu. Zrów­
noważenie musi być dokonane bez 

iDERLIiN, 1.6. W sensacyjnym 
procesie o nadużycia finansowe 
przeciwko b. komisarzowi Rzeszy 
do walki z bezrobociem Gerecke-
mu, k tóry odegrał wybitną rolę w 
czasie ostatnich wyborów na pre­
zydenta Rzeszy, wysz ły na jaw in­
teresujące szczegóły, oświetlające 
akcję polityczną kół narodowych 
bezpośrednio przed nominacją kanc 
terza Hitlera. 

Zeznawał szereg czołowych o-
sobistości, należących do bliższego 
otoczenia prezydenta Hindenburga, 
m. in. syn prezydenta płk. Hinden­
burg, sekretarz stanu von Meissner 
i b. minister komiuniktaeji Trevrra-
nus. 

Świadkowie ci, odgrywający wybii 
ną rolę w Herren-Klubie, wymieniani 
byli zawsze, jako zwolennicy orientacji 
prawicowej, której programem było u-
tworźenie w Rzeszy i w Prusach ga­
binetów silnej ręki, nieliczących się z 
parlamentem. 

Min. Treviranus zeznał, że rząd 
Brueninga, wysuwając kandydaturę 
Hindenburga, kierował się głównie 
względami na politykę zagraniczną, w 
dziedzinie której autorytet b. marszał­
ka stanowił poważny atut 

Z początkiem 1932 roku dr. BrU-
ning wyraził życzenie powołania 
Hitlera na stanowisko kanclerza 
Rzeszy. Wątpliwe było tylko, czy 
posunięcie to nie wywoła trudności 
w polityce zagranicznej. 

Rewizje u hitlerowców 
Udaremniony zamach stanu w Austrii! 
WIEDEŃ, 1.6. —• Dziś przed po-1 m ^ a zaufania kanclerza Hitlera, 

' posła do Reichstagu Habichta. 
Poseł Habichit zaprotestował 

przeciw rewizji powołując się na 
swą eksterytorjalność, jako attache 
prasowy i członek poselstwa nie­
mieckiego, czego rząd austriacki u-
przednio nie przyjął do wiadomoś 

łudniem przeprowadzono z polecę 
nia władz sądowych rewizję w t. 
zw. Domu Hitlera w Wiedniu, w 
którym mieści się centralna siedzi­
ba partii narodowo-socjalistycznej. 

Jednocześnie przeprowadzono re 
wizję w biurach zarządu okręgo­
wego partii hitlerowskiej. 

WIEDEŃ, 1.6. Dziś o godzinie 
ci. WIEDEŃ. 1.6. Rząd austriacki, 

przeciążenia podatkowego. 
Dr. Baiagiia o roashro eniu gospodarczym 

Na popołudniowem posiedzeniu 
Orzemawiał dr. Bataglia. 

Mówca stwierdził, że dopiero wtedy, 
gdy liczne wysiłki w kierunku powsze­
chnego rozbrojenia gospodarczego przy 
pomocy konwencyj wielostronitiych czy 
irione od roku 1927 okazały $[ę bezsku­
tecznemu powstał pomysł osiągnięcia 
tego celu etapami i ułatwiania powsta­
wania federacyj gospodarczych unij, 
lub przymierzy celnych w obrębie po­
szczególnych grap państw. 

Projekty na ten temat dowiodły, że 
w obecnym czasic droga federa.Hzmu 
jest mało celowa, z powodu komplika-

cyj politycznych., które zawsze, lub 
prawie zawsze w podobnych okazjach 
są nieuniknione. 

Wynika z tego jasno, ze należy opu­
ścić dro«ę rozwiązań etapowych i wró­
cić nanowo na szeroki gościniec mniej 
lub więcej powszechnego rozbrojenia 
gospodarczego. 

Czernś zupełnie nowem jest na­
tomiast regionalizm taktyczny, któ­
rego wyrazem jest blok agrarny, 
który bez ściślejszych związków 
celnych może przyczynić się sku­
tecznie do ogólnego uporządkowa­
nia stosunków. 

Ludność lugosławji 
wed ług ostatnie} statystyki 

Według: danych statystycz-1 nych krajach znajduje 
nych na dzień 1 stycznia r.b., 
jak donosi białogrodzka „Polity 
ka", Jugosławja liczyła 14.300.000 
obywateli, w tern 12.200.00 Jugo 
słowian t.j. Serbów, Chorwatów 
i Słoweńców. Nadto w pogranicz 

się 
1.280.000 Jugosłowian, a półtora 
miljona na emigracji, rozproszo­
nych po różnych częściach świa 
ta, a prze de wszystkieni w Ame­
ryce Północnej i Południowej. 
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GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 1 czerwca. 
Holandia 358.80. Londyn 30.15, Nowy 

Jork 7.54, Nowy Jork (katod) 7.55, Pa­
ryż 35.10, Szwajcarja 172,33, Wiochy 
46.45. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dala 1 czerwca. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy zfoo 
żowo - towarowej w Warszawie noto­
wano żyto standard I-szy 17 — 17.50, 
standard Il-gi be zobrotów, psz&nica 
czerwona jara szMista 36 — 37, psze­
nica jednolita 35. — 36, pszenica zbie­
rana 34 » 35. owies jednolity 14.50 t— 

15, owies zbierany 13.50 — 14, jęcz­
mień na kasze 14.50 — 15,jęczmień bro 
warny — bez obrotów, gryka 18 — 19, 
proso 18.50 — 19.50, groch polny z war 
kieim 21 — 24, groch Victoria z wor­
kiem 28 — 32, mąka pszenna gat. I-szy 
52 — 57. mąka pszenna gat. Il-gi 20% 
PO luksusowej 47 — 52, mąka pszenna 
.gat. Ill-ej poślednia 22 ~ 32, mąka żyt 
n'a pyblowa gat. 'I-szy 3D — 32, mąka 
iytnia sitkowa gat. Il-gi 22 — 24, mąka 
żytnia razowa 22 — 24 .otręby pszen­
ne szale 10 — 11, otręby pszenne śred­
nie 9.50 a-, 10, otrejby żytnie 9.50 — 
10.50, 

11-ej rano oddziały żandarmerii i posiadając wiadomości o przygoto 
policji obsadziły Brunatny Dom w i wujacem ste ze strony austriackich 
Insbruku oraz lokal narodowych narodowych socjalistów zamachu 
socjalistów w hotelu Bierwastel.; na rząd dr. Doliussa, zdecydował 
Przeprowadzono rewizję, która mia się urządzić w ciągu dnia dzisłej 
la dać poważne rezultaty. 

WIEDEŃ, 1.6. W ciągu rewizji 
przeprowadzonej w kolach narodo-
wo-socjalistycznych została doko­
nana również dwukrotna rewizja u 

' szego na terenie całej Austrii ak­
cję, która jest równoznaczna z wy-
toczeniem partii narodowych so­
cjalistów w Austrji postępowania 
o zdradę stanu. 
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W Paryżu zmarł Paul Lebret, naczel 
ny architekt m. Paryża i departamentu 
Sekwany. 

ZWYCIĘSTWO DALADIERA 
Po całonocnych obradach nad budże 

tern w senacie francuskim premjer Da-
ladier postawi! kwest je, zaufania w 
związku z monopol&m naftowym. 

Rząd otrzyma! w izbie niższej 359 
głosów przeciw 203, w senacie 167 
przeciw 121. 

O godz. 7-ej rano izba uchwaliła 
całość budżetu w szos tern czytaniu 
385 glosami przeciwko 150. 

Budżet przewiduje deficyt w sumie 
3.576.018.395 franków czyli 235.300,838 
franków mniejszy od deficytu przewi­
dzianego przez izbę deputowanych. 

WŁOCHY ROSJA 
Wiosko - sowieckie stosunki mają 

objąć szersze dziedziny poza zbliże­
niem gospodarczym. W związku z tern 
ambasador rosyjski Poliomkier udał 
się z Rzymu do Genewy na spotkanie 
z Litwinowemź poczerni wyjedzie do 
Moskwy. 

MORGAN DAVIS, PERSHING... 
W AFERZE MORGANA 

Na trzeciej liście uprzywilejowanych 
klientów Morgana figurują nazwiska 
Woodina, Norman Davisa, Pershinga i 
Mac Adoo. Mogli oni kupować akcje 
United Corporafon po wyjątkowych 
cenach. 

Listę ogłosiła komisja senatu, pro­
wadząca dochodzenia w sprawie Ban­
ku Morgana. 
ZAMKNIĘTA DROGA Z MANDŻURJ1 

DO ROSJI 

Rząd mandżurski kazał zamknąć Łun­
ie. kolejową wschodnio - chińską w-po­
bliżu Sulfenbo przy przejścu tej tojl z 
Mandżurji na terytorium rosyjskie. 

AMERYKAŃSKA UCIECZKA 
W stanie Oklahoma dwaj zabójcy, 

skazani na dożywotnie więzienie, 'Zbie­
gli, uprowadzając ,ze sobą strażnika 
więziennego1. 

Złoczyńcy uciekli samochodem, z któ 
rego w pewnym momencie wyrzucili 
strażnika. Doznał on ciężkich porań eń. 

CYKLON W KANADZIE 
W Kanadzie nad miastem Quebec 

szalał C5rklon; zniszczył kilka gma­
chów i kościołów, 4 osoby ranne. Szko 
dy oceniają na 175.000 doi. 

ZASYPANA RZEKA 
W Eiseufurth pod Dessau oberwał 

się stok gór wapiennych, zasypując ło­
żysko rzeki Saali na przestrzeni 500 
mtr. Powstała wyrwa długa na 200 
mtr. i 100 mtr. głęboka. Poziom wód 
Saali podniósł się wkrótce o 1 metr. 

„ROTĘ FAHNE" ZAMKNIĘTA 
Powołując się na zakaź istnienia 

stronnictwa komunistycznego, władze 
zakazały wydawanie w Austrji organu 
komunistycznego „Rotę Fahnę". 

ZAUFANIE DLA P. DALADIERA 
Komitet wykonawczy stronnictwa ra­

dykalnego pod przewodnictwem Herrio-
ta przyjął rezolucję wyrażającą pełne 
zaufanie dila rządu Daladiera. 

MANEWRY SOWIECKIE 
W zatoce Fińskiej odbywają się ma 

newry sowieckiej flety bałtyckiej w 
obecności członków rządu, oraz wyż­

szych oficerów sztabu generalnego'. 

Rada Ha tej Ententy 
Stosunki z PJs^a — Ambasador Ententy w Moskwie-

0 zmtonacii w sytuacji międzynarodowej 
Po drugim dniu obrad, Rada 

Małej Ententy wydała komunikat, 
w którym określa stosunek 
Daństw obradujących do poszcze­
gólnych państw oraz wyraża po­
gląd na ogólna sytuacje Dolityczna. 

Mówiąc o stosunku do poszcze­
gólnych państw, komunikat ograni­
cza sie do wypowiedzenia ogólni­
ków tego rodzaju, iak. że „z ufno­
ścią patrzy na przyszły rozwój 
wzajemnych stosunków". Ogólni­
kiem jest również ustęp, dotyczący 
Polski, głoszący, że „państwa Ma­
łej Ententy prowadzić beda w dal­
szym cagu te sama politykę przy­
jaźni, opartej na wspólności inte­
resów". Mocniejszy natomiast ak­
cent ma ten ustęp deklaracji, 
gdzie powiedziane jest, że polityka 
Małei Ententy jest przyjazna wobec 
wszystkich, lecz zdecydowana i że 
pozostanie taka. bez względu na 
ewentualne zmiany w sytuacji mię 
dzynarodowej". Jest to wyraźna 
aluzja do zmienionego stanowiska 
Małej Ententy do paktu czterech, 
którego celem sa właśnie zmiany I 
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Gen Górecki u ks . Wal j i 

z ottazii uroczystości Brifish Legion 
LONDYN, 1.6. Przybył tu wczo­

raj z Ameryki prezes Banku Gospo 
darstwa Krajowego generał R. Gó 
recki, któremu towarzyszą dyr. 
Barysz i red. Smogorzewski. 

Gen. Górecki w charakterze pre­
zesa międzynarodowego Fidacu bę-

w sytuacji międzynarodowej, 
Do tej części deklaracji d0(Ja<< 

jeszcze należy, że ustęp w niej mó 
wiacy. że co do Rosji sowieckimi 
Mała Ententa z ufnością patrzy ni 
przyszły rozwój wzajemnych s'o 
sunków. •— krył za sobą widocznie 
głębsza treść, gdyż wczoraj rarJ 
nadeszła wiadomość z Moskwy yi, 
Paryż, iż w najbliższym czasie be 
da nawiązane bliższe stosunki m\Z 
dzy Sowietami i Mała Ententa 
która reprezentowana będzie w 
Moskwie przez wspólnego ambasa 
dora. 

Druga cześć wtorkowej dekla­
racji Rady Małej Ententy w nasłg 
oujacy sposób określa swe stano! 
wisko wobec konferencji ekonomi* 
cznej w Londynie; 1) całkowite u-
morzenie długów wojennych, 2) sta 
bilizacja walut, 3) ograniczenie za­
kazów przywozów, 4) rozwój wza 
iemnei wymiany gospodarczej i 6) 
preferencyjne traktowanie .prodm. 
fów rolnych oraz rozwój kredyt* 
rolnego. 

dzie gościem na uroczystościach 
dorocznego zjazdu British Legion, 

W tym charakterze także generał 
Górecki przedstawiony będzie ks, 
Walji. Pobyt gen. Góreckiego ^ 
Londynie potrwa tydzień. 
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Wyrok sądu apelacyfnego 
przeciw nauczycielom niemieckim w Łodzi 

W Sądzie Apelacyjnym w 
Warszawie zakończy! się cieka­
wy porces na tle niezdrowych 
stosunków ,w niemieckich szko­
łach w Łodzi. 

Oskarżeni byli przedstawicie­
le redakcji „Deutscher Volksbo-
•te4\ przeciw którym wystąpili na 
uczyciele gimnazjum niemieckie 
go w Ładzi w liczbie 30 z dyrek 
torem, (p. Guthke. Nauczyciele ci 
jednak na rozprawie nie zdołali 
•udowodnić, jakoby zarzuty 
„Vol'ksbo'te" były kłamliwe. 

Zeznania świadków potwierdzi 
ły, iż nauczyciele gimnazjum nie 
'miecktego otrzymywali subsydia 
z Niemiec na prowadzenie akcji 
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na szkodę Polski. Atmosfera, pa* 
nująca wśród młodzieży szkolnej 
pod wpływem tych nauczycieli 
była wroga dla Polski. 

W Sądzie Apelacyjnym, do 
którego odwołali się oskarżycie­
le po wyroteu uniewinniającym j 
•sądu okręgowego, potwierdziły 
się te same okoliczności, przy­
toczone przez oskarżonych, dr, 
Gustawa Jacoba i Brunona Ge-
bauera. 

Prokuraltor Guszkowski sam 
złożył wniosek o zatwierdzenie 
wyroku unie win iającego. Po mo 
wie obrończej adw. Ralickiego 
Sąd wydał' wyrok;' uniewinniający 
oskarżonych. 

„Sąd ostateczny" nad Żydami 
H tlerowcy przygotowują pogromy 

LONDYN. 1.(5. „Daily Herald" 
zamieszcza dziś na tytułowej s t ro­
nie rewelacyjna instrukcje hitlerow 
ska w Gdańsku, podpisana przez 
Foerstera i określona jako poufną. 

Instrukcja ta nawołuje hitlerow­
ców, aby z rozpoczęciem akcji an­
tyżydowskiej w Gdańsku czekali 
na rozkaz Hitlera. 

Instrukcja przestrzega oddziały 
szturmowe Drzed przedwczesna ak­
cja i podkreśla, że hasło definityw­
nego ukarania wrogów narodu nie­
mieckiego, wśród których Żydzi są 
na pierwszem miejscu, zostanie po­
dane przez Hitlera w stosownym 
czasie. 

„Zaraza żydowska musi być z 
Gdańska usunięta. Praca nasza by­
łaby dokonana tylko w połowie, 

gdybyśmy tej żydowskiej zarazy 
nie usunęli — głosi instrukcja -
ale s tosowna chwila jeszcze nie na­
deszła. To, co jutro ma być świę­
tym obowiązkiem, musi dzisiaj 
jeszcze pozostawać nieuskutecznio-
ne. Akcja ta może być podjęta do-
Diero wówczas , kiedy cały! 
Gdańsk będzie pod naszem pano­
waniem. Musimy parę dni zaczekać* 
a potem hasło będzie dane i sado 
stateczny nad Żyłami się rozpocz­
nie". 

„Daily Herald" komentując W 
instrukcję, podkreśla, że nietylko w 
Gdańsku ale i w całych Nierri-
czech coś sie przygotowuje. a» 
zarządzenia hitlerowskie osłonić 
sa nieprzenikniona tajemnica. 
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Gen. Sdiieiclter internowany 
z pozfeazu władz — w „domu zdrowia" 
PARYŻ, 1.6. Prasa francuska 

podaje, iż gen. Schleicher b. prem­
ier Rzeszy z polecenia tajnej policji 
państwowej, będącej niemieckim 
odpowiednikiem GPU sowieckiego, 

zmuszony by! zamieszkać w $' 
nym z domów zdrowia, gdzie pflg* 
bywa pod nadzorem władz bezpw" 
czeństwa. 

#—— 
Samobófsfwo dowódcy G.P.U* 

RYGA, 1.6. Według doniesień z 
Moskwy dowódca wojsk GPU okrę 
gu moskiewskiego Jewdokimow po­
pełnił samobójstwo. Jewdokimow 
uważany był za jednego z najzdol­
niejszych oficerów sowieckich i 
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brał wybitny udział w wojnie & 
mowej w latach 1917—1920. • 

Ostatnio został wydelegowaj 
aa Ukrainę na czele oddziału sP^ 
jalnych wojsk GPU. 

Kutra?©! reklamy 
w Rzymie i Med o-anie 

We wszystkich krajach i ^ W dniach od 17 do 21 wrze­
śnia r.b. odbędzie się w Rzymie ' stach" gtete^naidtfąlite Ptl; 
i w Medjolanie międzynarodowy • stawiciele Kontynentalnej 
kongres reklamy, zapowiadany ' 
przez „Unję Kontynentalną", a 
zorganizowany przez narodowe 
federacje faszystowskie przemy­
słu i handlu. 
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Reklamy, utworzone zostaną W 
mitety, które zajmą się propa*» 
dą kongresu, zbierać będą ^j 
lenników i tworzyć grupy ucze 

ników rzeczonego kongresu-

Rokowania polsko-francuskie 
o rewl^lę traktatów handlowych 

PARYŻ, 1.6. Dziś rozpoczęły 
się w tutejszem ministerstwie prze­
mysłu i handlu rokowania polsko-
francuskie o rewizję traktatów han­
dlowych z 1924 r. i 1929. Na czele 
delegacji polskiej stoi p. wicemini­

ster Doleżal. -A 
Przed rozpoczęciem się r .°„ fZf 

wiceminister Doleżal został P 
jęty przez ministra handlu i^.ip 

P. Doleżal złożył również w* 
tę na Ouai d'Orsay. 



Ta głupia miłość! 
Sierżant awansował ornego i f f i V M » i k . 

Nikt z tych. którzy z nali M.riu ^ M M™CMlł«a 
» a L«c0Aes_'._sumiennego sierżan 

Pfeteff, 2 Czerwca j%g fc. 

ta pułku stacjonującego w W&na' 
In, nie mógłby przypuścić, że ten 
dzielny i lubiany przez przełożo­
nych i kolegów żołnierz stanie 'kie 
dyś w charakterze oskarżonego 
przed sądem wojskowym. 

A jednak... Czego nie mogły do­
konać żadne pokusy, tego dokona­
ła z łatwością pewna dokuczliwa 
a powszechna choroba, zwana mi­
łością. 

Lascoles stanął przed sądem, o-
#karżony o bezprawne noszenie 
jnunduru porucznika. 

By poznać całą te awanturę w 
gruncie rzeczy sercową, należy 
cofnąć się do pewnego wiosenne­
go popołudnia kiedy to na szosie 
•tyiodąeej z Wersalu do Paryża' 
dwu żandarmów odbywało beztro 
ska przechadzkę. W pewnym mo­
mencie żandarmi ci spotkali idące­
go im naprzeciw jakiegoś porucz­
nika, wiodącego pod rękę pewną 
młoda damę. Na piersi porucznika 
widniały tak znakomite odznacze­
nia wojenne, że zwróciło to uwagę 
iandarmów. 

— Patrz, — powiedział feden do 
arugiego — taki młody a takie ma 
medale. 

Ale w tejże chłwfll podziw żan­
darmów zimienił się w zdumienie, 
gdyż dzielny porucznik na widok 
żandarmów pusdł się pędem w 
krzaki, zostawiając towarzyszkę 

samą na drodze. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
raPoTn ; r . e ' c z o r a żandarmi zdali 
zaTutrl h f Z T n ? m - t k a n i u , a na-3 5 ^ . * * " U'StalUi' kłm był 

Marjusz Lascoles, a dama byk je-
?órka

 Z e C Z O n a [ c o ^iwniejsza, 
Bermonda l ! e JSCOWeS° b u r m i s * r z a > 
m a

NntS Z C Z eS !^v . s i & r ^ n t . mający 
E * ZlQl\°Scl i e ^ t u c z n i ­
kiem stanął przed sądem. Tu, ze 

pannie Bremond jeszcze, gdy był 
nL ;?"? ł

z 0JT l l e^em. ale ojciec jej 
me chciał słyszeć o tern, by oddać 
corke żołnierzowi. Wobec tego, po 
upływie roku zjawił się znowu w 
clomu Bremondów. tym razem w 
mundurze porucznika i oświad­
czył, ze ukończył szkołę oficerską 
i awansował. 

Żałował, zresztą, szczerze swe­
go postępku i gotów był wyrzec 
się juz teraz nawet panny, gdyby 
tylko wybaczono mu jego winę. 

Za wstawiennictwem szefa nie­
szczęsnego „porucznika" który wy 
dat mu jaknajlepsze świadectwo, 
lekkomyślnego młodzieńca unie­
winniono. 

Czy uniewinni go także narze­
czona? Czy wzruszy ją poświęce­
nie pomysłowego Marjusza? Nie 
wiadomo. 

Po śmierci zagra... czaszka Jorika 
Wiruszafaur ttstameit teatralnego doz m 
Miłość do teatru to choroba, 

którą zarażeni są nietylko akto­
rzy, ale każdy choćby najn ższy 
funkcjonariusz, mający z teatrem 
jakikolwiek związek. 

Znaine są historje o suflerach, 
którzy całe życie marzyli o tern, 
by choć raz zagrać na scenie. 

W teatrze filadelfijskim przez 
długie lata dozorcą teatralnym był 
James Reed. W 

Przed paroma du:ami, staruszek j czaszka moja grała 
umarł. 1C r „biednego Jorieka". 

Pozostawił testament, tyczący I 

sie Jedynej rzeczy, którą posiadał: 
swego ciała. 

„Natychmiast po mojej śmierci, 
proszę odrąbać głowę moją od 
korpusu. Ciało pochowajcie. Gło­
wę oddajcie do preparatu anato­
micznego. Gdy pozostan'e goła 
czaszka, oddajcie ją dyrekcji tea­
tru, któremu służyłem. Pragnął­
bym, aby ©rzy wykonywaniu sce­
ny na cmentarzu w „Hamlecie", 

rolę czaszki 

Figiel towarzyski 
Echa 1 kwietnia przed sądem 

Poco smętek... 
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Białe skrzydła łabędzia 
uratowały kobietę od śmierci 

Pod Berlinem, w miejscowości 
IWeissensee zdarzyła się niezwy­
kła iprzygoda, którą nazwaćby mo­
żna triumfem życia nad śmiercią. 

Pewna kobieta postanowiła um-
tzeć samobójczą śmiercią. Doku­
czyło jej życie, dokuczyli ludzie, 
miała wszystkiego dosyć. W tym 
fakcie nie byłoby nic dziwnego, 
zwłaszcza, że fala samobójstw ni­
gdy z taką siłą nie dawała się od­
czuć jak w tej chwili w Niemczech 
hitlerowskich. 

Nieszczęśliwa udała się nad miej 
iscowe jezioro, by rzucić się do 
wody. 

Już była na brzegu, już spojrza­
ła w niezmierzona toń wodna, gdy 
nagle 

Nagle stało się coś przedziwne-

wysoki brzeg olbrzymi łabędź. 
Rozpostarł skrzydła i z dziwnym 
skrzekiem rzucił się ku kobiecie. 

Okazało sie, że łabędź ten pilno­
wał na wodzie swych niedawno na­
rodzonych piskląt, a sądząc, że ko­
bieta zamierza im zrobić jakąś 
krzywdę, rzucił się ku obronie 
swego potomstwa. 

Nieszczęśliwa kandydatka na 
samobójczynię zaczęła odruchowo 
uciekać przed łabędziem. Gdy zna­
lazła się już daleko od wody, o-
garneły ja refleksje. Ten ptak, z ta­
ka zaciekłością broniący swych 
maleństw, przypomniał jej jej wła­
sne dzieci, które osierociłaby 
swym szalonym czynem. 

Śliczna fest ona, zaiste, 
Bo piękne złote ma loki, 
Wargi czerwone i krwiste 
I smęt spojrzenia głęboki.* 

Porzuć ten smętek dziewczyną 
Bo życie pędzi, nie czeka. 
Młodość się toczy lawina., 
Starość mgłą życie zawleka.^ 

Ciężkie czasy sprawiły, że lu­
dzie żałują sobie dziś nawet na ko­
szty sądowe. Zwymyślają się, wy-
tłuką, oczęta „podfoeiarzą" w zaci­
szu domowem w myśl zasady: ty 
mnie dziś, ja tobie jutro i do sądu 
się nie skarżą. W wyniku zauwa­
żyć można zmniejszenie się liczby, 
a nawet zanik zupełny „pyskó­
wek". 

Pyskówka klasyczna ozdobiona 
doborem soczystych wyrażeń za­
czyna, należeć do rzadkości lia wo­
kandach sądów grodzkich. 

Dlatego też, żeby rodzaj ten nie 
zaginął dla potomności, odtworzyć 
należy przebieg jednej z nielicz­
nych już pyskówek, odbytej wczo­
raj w sądzie przy ul. Złotej. 

Po prawicy i lewicy sędziego 
stają dwie panie, rzucające na sie­
bie spojrzenia, z których każde 
waży najmniej 20 kilo. 

Poprawiają nerwowo kapelusze. 
Pani Karolina Sobieraj pociąga 

do odpowiedzialności p. Genowefę 
Mrukową o obelżywe wyrazy. 

— Cóż takiego pani powiedzia­
ła? — pyta sędzia. 

— Trzęsę się cała panie sędzio 
jak sobie wspomnę. Ty szantrapo, 
powieda do mnie, ty wydro na koł­
nierz, ty łachmyto, ty małpo ma­
gistracka i reszty powtórzyć nie 
•umiem - - skarży się pani Sobie­
raj. 

— Szkoda pani, jaka delikatna! 
Nigdyś pani takich słów nie sły­
szała? Powtórzyć n!e potrafi, a kto 
mnie nazwał starą piegowatą 
klempą?! — odcina się p. Mruk 
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— Bo masz pani piegi. Sprawie­
dliwy sąd sam widzi, że więcej :hi 
już by się na paniną piękną buzię 
nie zmieściło — chyba ze dwa trzy 
na te kurzajkie pod nosem, ale i ona 
zajęta... 

— Proszę o spokój, jeżeli raz je­
szcze ośmieli się pani mówić tu w 
tym tonie, ukarzę panią grzywną. 

— Mnie? Zaco? Proszę najwyż­
szego sądu, przecież to ja jestem 
ukrzywdzona wdowa za którą nie­
ma się kto upomnieć. 

— A wszystko się zaczęło, od 
„prymaorylusa" panie sędzio. Ta 
pani przysłała mnie pocztówkie z 
taką lekramą: 

„N:e pomoże blansz i róż — kie­
dy morda w piegach już". 

— Więc co miałam robić, idę ja 
do tej pani i mówię: mój pysk dla 
pani żadna morda i n!e mam życze­
nia, żebyś fni Pani listy na pry-^ 
map rylu s przysyłała, bo jak mól 
mąż wróci z roboty to pani obli­
cze w drobny groszek wyprawi. 

I już wszystko. w'ęcei słowa jed-< 
nego nie powiedziałam. 

A ta jak nie wyskoczy do mnie* 
2 godziny się darła jak djabeł W 
świeconej wodzie... Więc kto tu 
w'eoej winien proszę pana sędzie­
go? 

Sąd doszedł do wmosku, że obie 
panie stanowią godne siebie prze­
ciwniczki — i postanowił żadnej 
kary nie wymierzać. 

Zdaje się że w następnej sprawie 
między pp. Sobierajową i Mruko­
wą, figurować już będzie ,.obduk« 
cia lekarska". 

Usta zdradzają charakter 

Trzeba cierpieć, by być piękną! 
Coraz więcej operacyj estetycznych 

„Za lat dwadzieścia człowiek 
brzydki będzie się musiał taksamo 
wstydzić swej brzydoty, jak teraz 
brudas swego brudu'. 

Takie śmiałe zdanie wygłosił pa­
ryski lekarz dr. Passeau, sława no-

Oto z wody.Dodfrunał aż na I uratował wiec życie człowieka*. 

jfrej specjalności lekarskiej: chi-
Postanowiła żyć. Królewski p t ak l r u r ^ i ł estetycznej 

:)*(:-

Ce mMn swfaidy na dzień 2 czerwca? 
N a M e $?e do pracy umysłowe! i poważnych studiów 

Już bowiem wcze | cza o ile chodzi o stosunki z osobami 
sne godziny ranne 

I p r z y n ios ą do d a tn: e 
wpływy kosmiczne 
ustalające I harmo­
nizujące, dążenie do 

I stałości, wierności, 
prawości, chęć prze 

jęcia na siebie odpowiedzialności mo­
ralnej wraz ze skupieniem, powaga i 
gorliwością w spełnianiu swych obo­
wiązków. 

Jeśli to dobry czas do załatwiania 
spraw długotrwałych, towestycyj fi­
nansowych. układania projektów na 
dalsza przyszłość — w celu zapewnie­
nia sobie uózniejszych zysków i po­
wodzenia. przy zachowaniu dużej o-
łtrożności i rozwagi. 

W czasi etym możemy osiągnąć po­
wodzenie również i w sprawach zwią­
zanych 7. filozofia, studjami naukowe­
mu poszukiwaniami, w związku z po­
dróżami. mfOdzfcża, pedagogja. zała­
twianiem ważnej koreskondencil lub 
Podpisywaniem dokumentów. Ranek 
dzisiejszy może nam również 'przy­
nieść powodzenie w załatwianiu 
wszelkich spraw zwazanych z ziemia 
1 Jej produktami, rolnictwem, ogrodnic­
twem. architektura, nieruchomościami, 
Domiarami, kopalniami i garbarstwem. 

Później — krótko przed godz. 11-tą 
*•" passa ulegnie pogorszeniu, zwłasz-

płci odmienne] lub też sprawy, zwią­
zane z miłością i sztuka. W czasie tym 
możemy być narażeni na rozczarowa­
nia, bezpożyteczne wyrzuty lub odczu 
wać skłonność do wybryków, krańco-
wości. 

Godziny obiadowe lepiej s!e zapo­
wiadają i przyniosą (polepszenie eytu-
acji w związku z zrozwaga. skupie­
niem l tendencja do harmonii i zgo­
dy, jaka sie jeszcze ciągle da odczu­
wać. 

Gorszy nastrój. Jaki sie może zazna 
czyć 'PO godz. 16-ej — wkrótce ustąpi, 
a wieczór zapowiada sie dość po­
myślnie. 

Dopiero w godzinach późniejszych— 
bliżej północy — może nann przy-
H;3Ść jakieś smutki, zmartwienia lub 
rozczarowania. 

Dziecko dziś urodzone — poważne, 
krytyczne o dużych zdolnościach a-
naTtycznych oraz organizacyjnych — 
okaże zamiłowanie do poważ/nych stu­
diów, matematyki, archeologii — a je-
dn-ocześnie duża praktyczność i solid­
ność. 

): * :( 

Winszujemy: 
Dziś: Marcelinowł. 

Jutro: Erazmowi. 

Przed ; dniami, dr. Pas­
seau autor zr> vżki o1" Opera­
cjach estetycznych, urządził w 
swym domu podwieczorek, na któ­
rym było wiele znanych osobisto­
ści Paryża, miedzy innemi Gaby* 
Morlay (znamy je w Warszawie 
z filmu) Dekobra, Jean Rostand i 
inni. 

W czasie przyjęcia, dr. Passeau 
rozdał gościom swe ostatnie dzie­
ło, .poczerń, na ekrane zademon­
strował zdjęcia, przedstawiające 
wyniki dokonanych przez d-ra 
Passeau operacyj estetycznych. 

Oto, niemłoda dama, o twarzy 
pokrytej zmarszczkami i zmęczo­
nych oczach zjawia sie u d-ra Pas­
seau, by no operacji, opuścić jego 

gabinet jako młoda kobieta z gład­
ką, dziewczęcą cerą. 

Po niej następują inni pacjenci. 
Pani z odstającemi uszami. 
Pani z olbrzymim biustem. 
Pan z garbatym nosem. 
Pani z obwisłą wargą. 
Wszystkich ich zmien:a skalpel 

chirurga nie do poznania. 
Warszawy kwestja opera­

cyj chirurgicznych nabiera w te! 
chwili specjalnej aktualności z po­
wodu procesu, jaki narobił wielkie­
go hałasu. 

Nie ulega już jednak wątpliwo­
ści, że mimo nieudanych wypad­
ków, coraz więcej znajdzie sie a-
matorek do tego rodzaiu opera­
cyj. 

W dawnych czasach, gdy kobie­
ty ściskały sie gorsetami i nosiły 
gwoli małej nóżki ciasne obuwie, 
maw :ano: „Trzeba pocierpieć, by 
być ładną". Teraz, cierpienia te 
przybrały inną formę. Przysłowie 
jest na czasie bardziej, niż kiedy­
kolwiek. 
* — *"r 

Strajk zwalczany gazami 

Deklaracje o Gdańsku., w Berlinie 

Czy usta mogą zdradzić charak­
ter? Niewąitpliwie! A w 89 procen­
tach wykrój ust .zdradza nieomyl­
nie zdolności i charakter. Ba! Usta 
powiedzą, czy dana osoba jest sil­
na, czy chorowita, czy lubi kom­
plementy, czy jest rozrzutna, czy 
skąpa, czy ma poczucie humoru, czy 
też nie... A więc pokaż mi swe u-
sta, a powiem ci, kim jesteś. 

Rozróżniamy następujące ro­
dzaje ust: 

1. Usta wysunięte. Patrz rys. A. 
2. Usta cofnięte. Patrzy rys. B. 
3. Krótka, górna warga. Patrz 

rys. C. 
4. Długa, dolna warga. Patrz 

rys. D. 
5. Górna warga wysunięta. Patrz 

rys. E. 
6. Dolna warga wysunięta. Patrz 

rys. F. 
7. Górna warga zwinięta do gó­

ry. Patrz rys. G. 
8. Górna warga zwinięta w dół 

Patrz rys. H. 
9. Usta niedomknięte. 

10. Usta lekko zamknięte. 
11. Usta zaciśnięte. 
12. Małe usta. 
13. Średniej wielkości usta. 
14. Duże usta. 
15. Kąciki ust podniesione. 
16. Kąciki ust proste. 
17. Kąciki ust opuszczone. 
18. Pełne wargi. 
19. Cienkie wargi, 
20. Różowe usta. 
21. Bezbarwne usta. 
22. Czerwone usta. 

1. Oznacza człowieka lubiącego 
spokói i zgodę. 

2. Oznacza zaciętość i upór. 
d. Oznacza człowieka wrażliwe* 

go* lubiącego hołdy i pochlebstwa^ 
4. Przenikliwość i zrzędność. 
5. 0'znacza człowieka subtelne­

go, o dużej wrażliwości, o poczucim 
artystycznem wysoko rozwinie* 
tern. J 

6. Władczość i siłę. 
7. Próżność. \ 
8. Oznacza człowieka ostrożne* 

go. 
9. Impulsywność i brak opano­

wania. 
10. Uległość i łagodność. 
11. Oznacza człowieka spokojne­

go i myślącego. 
12. Oznacza ogładę i kulturę. 
13. Pilność i stanowczość. 
14. Oznacza człowieka powabne­

go i miłego. 
15. Oznacza człowieka uprze-

mego i szlachetnego. 
16. Twardość i cierpkość. 
17. Oznacza człowieka poważ­

nego i myślącego. 
18. Łagodność i przywiązanie. 
19. Wymuszoność i pedanterię.;. 
20. Nierówny temperament* 

zmienność. 
21. Usposobienie chłodne. Częsta 

brak energji. 
22. Natura silna i żywotna. Koch-! 

liwość. 
Ludzie, posiadający zalety, po­

dane pod cyfrą 3 — 10 — 12 — 15, 
jjto ludzie lubiani przez tłum, dobrzy 
^businessmani, zaś ludzie posiada­
jący usta takie, iak to jest podane 
pod cyframi: 6 — 8 — 18 — 20 bę­
dą mieli powodzenie jako mówcy* 

Rara AviSr 

-Y-*H-
Król wśród dziatwy 

Fkscesy strajkujących farmerów w zachodnich stanach Ameryki Póln. tłu­
mione są energicznie przez władze. Na zdjęciu atak policji przy pomocy ga 
zów łzawiących na demonstrantów w m. Shawano w stanie Ylnsconste. 

»< Rauschning. przywódca hitlerowców gdańskich, upatrzony na prezydenta 
»enatu Wolnego Miasta, Jeszcze przed wyborami w berlińskim Herrennausie, 
Władał dziennikarzom oświadczono o przyszłej polityce Gdańska, w razie 

objęcia władzy przez narodowych socjalistów. 

PIĄTEK 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.) 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
15.35: Płyty. 
16.40: Odczyt: „Ochrona zwierząt w 

Polsce". 
17: Koncert muzyki lekkiej. 
18: Odczyt: „Młodzież akademicka 

w wojnie polskiej 1918 — 1920 r." 18.10: 
• Muzyka lekka i taneczna. 18.40: Felje-
I ton: „Wisłą do morza". 18.50: Odczyt: 
„Dokąd jechać i jak się urządzić?". 

19.20: Przegląd rolniczej prasy kra­
jowej i zagranicznej. 19.30: Feljeton: 
„Gdzie są nasi konkurenci?" 

1 20: Posadawka muzyczna. 20.15: 
Koncert symfoniczny Ork. Filharmonii 
warsz. ze studja. ^ P 

22: Felieton literacki: „Cyprian Kâ  
\orwid". 22.15: Płyty. 

23*: Muzyka salonowa i taneczna. 
SOBOTA 

1157: Syignał czasu. IieJnał z Kra 
kowa, 

12.10: Płyty. 
13.15: Poranek sźkoimy ze Lwowa. 
15.35: Wiadomości wiejskie i strze­

leckie. 15.35: Transmisja ze Lwowa dla 
młodszych dzieci. 

16'. Przemówię nie w językach ob­
cych delegatów na Międzynarodowy 
Zjazd Prasy Sportowej. 16.15: Płyty. 
16.40: Odczyt: „Królowa Jadwiga na 
tle dziejów powszechnych". 

17: Płyty. 17.30: Odczyt: „Dokąd je­
chać i jak się urządzóć?" 17.40: Od­
czyt: „Wśród pionierów polskich w 
Brj,zyl.ii". 

18: Transmisja Nabożeństwa z O-
strej Bramy w Wilnie. 
oze". 19.30: W rubryce: „Na widno­
kręgu". 

20: Muzyka lekka. 
22.05: Koncert Choipiinows%i w wyk. 

Zb. Drzewieckiego. 22.40: Feljeton: 
„Uroda miast". 

23: Muzyka taneczna. W przerwie: 
„Wiadomości ź Kraju dla cziłomków 
Polskiej Ekspedycji Polarnej na Wy­
spie Niedźwiedziej", 

Król duński, Chrystian cieszy się ogro mna popularnością w swojetn państwie. 
Na zdjęciu król Chrystjan wita się kordialnie w czasie swoje] podróży po 
kraju z man«festujaceml na iego cześć dziećmi lednego * miast prowł*, 

clonal nich. 

file:///orwid
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R o z w ó i C z e r w o n e g o Krzyża 
to poczucie zwiększonego bezpieczeństwa 

w celtach katastrofy" 
Takie zdanie o Polskim Czer­

wonym Krzyżu nakreśli ł jego 
Wysok i Protektor, p . P r ezyden t 
Rzeczypospoli tej prof. Ignacy 
Mościcki . W zdaniu tem scha­
r a k t e r y z o w a n e zostały krótko, 
lecz dobi tnie , zarówno wielkie 
cele tej zasłużonej instytucji, 
k tóra wypisa ła na swym sztan­
darze hasło: „In bello a c i n pa­
ce car i tas" , jak i niezmiernie 
szeroki zakres jej działalności , 
tak podczas wojny, jak i w o-
krćsie pokoju. Gdziekolwiek u-
kazuje się groza śmierci, epi­
demia, lub pożoga, czy powódź, 
gdziekolwiek zagląda widmo 
głodu lub nędzy—tam śpieszy 
na odsiecz Czerwony Krzyż, 
niosąc ra tunek i ukojenie. I im 
większe przychodzi zniszczenie, 
nim większa nawiedza *kraj klę­
ska—tem szerzej otwierają się 
r amy samarytańskiej działalno­
ści, tem wydatniej występuje 
godło braterskiej pomocy i mi­
łości bliźniego. 

Bo Polski Czerwony Krzyż 
śpieszy z pomocą nietylko na 
w y p a d e k wojny, ale w każdej 
katastrofie. Od chwili swego 
powstania w styczniu 1919 r. 
P. C. K. wyt rwale pracuje nad 
realizacją swych haseł. Pomoc 
rannym i ich leczenie podczas 
najazdu ze wschodu i powsta­
nia na Górnym Śląsku, pomoc 
uchodźcom z Ukrainy i Rosji, 
wybuch w Cytadel i w 1923 r., 
powodzie : w Warszawie 1924 r. 
i w Małopolsce w 1927 r., prze­
wrót w 1926 r.f walka z epi­
demią jaglicy na terenie woj. 
wschodnich, rejestracja s t rat z 
okresu wojny 1918—1920, a da­
lej praca w dziedzinie ratownic­
twa ogólnego, przeciwgazowego, 
morskiego, społeczne akcje ra­
townicze, pogotowie drogowe, 
szkolenie pielęgniarek, praca 
oświatowa w kołach młodzieży 
i szpitalach wojskowych — oto 

krótkie zestawienie prac P.C.K. 
Wszystko to wskazuje, czem 

jest P. C. K. i jak wielka rolę 
będzie mógł odegrać w przysz­
łości, o ile społeczeństwo, do 
którego zwraca się ta instytucja 
w rozpoczętym „Tygodniu", 
udzieli jej jaknajdalej idącego 
poparcia . 

Komitet rozbudowy m. Białegostoku 
Nowopowstały komitet rozbu­

dowy m. Białegostoku ukonsty 
tuował się na swem zebraniu 
organizacyjnem, jak następuje: 
przewodniczący — komisarz rzą­
dowy p . S. Nowakowski , zastęp 
ca p . mec. Wł. Olszyński, człon­
kowie pp.: hł t , M. Łunski, J 
Szafranko, K. Horodeński , inż. 
H. Lifszyc, E. Żyznowski, L. 
Walkiewicz i dyr. St. Rutowicz. 
W skład powołanych do życia 

dwu komisyj wchodzą pp.: tech­
nicznej (dla zbadania podań, 
które wpłynęły do komitetu) — 
przew. komisarz Nowakowski , 
zast : nż . H. Lifszyc, inż. Łuń-
»ki, Szafranko i Walkiewicz; fi-
naasowej (dla opiniowania wy­
sokości projektowanvch poży­
czek) — przew. kom. Nowakow­
ski, zast. dyr . Rutowicz, adw. 
Olszyński, Zyznowskii Horo­
deński . 

Jutro wyrusza pierwszy pociąg 
wycieczkowy do Gdyni 

O dużem zainteresowaniu, ja 
kie v zbudził w Białymstoku 
pierwszy i jedyny w tym sezo­
nie pociąg dancing - br idge do 
Gdyni, świadczy znaczna liczba 
zgłoszeń, jakie dotychczas na-

Prooes o Krwawe zabunenia w Radziłtowie 

Wycieczka gimnazjum 
Zygmunta Augusta 

Dziś o godz. 6.30 wyjechała 
do W a r s z a w y wycieczka gim­
nazjum pańs twowego im. króla 
Zygmunta Augusta w liczbie 
170 osób. Program wycieczki 
obejmuje zwiedzenie zabytków 
W a r s z a w y i ogrodu zoologicz­
nego, jazdę statkiem po Wiśle 
oraz operę w teatrze Wielkim. 

Śmierć niemowlęcia 
pod kołami kolejki 

N a przedmieściu Skowronki 
w Łomży doszło do tragiczne­
go wypadku , który wśród lud­
ności wywołał wstrząsające wra­
żenie . Oto kilkoro bawiących 
się dzieci ulokowało w tacz­
kach jednoroczne niemowlę. 
Kiedy, wożąc je, znalazły się 
na przejeździe kolejki wąskoto­
rowej , zauważyły zbliżający się 
pociąg, idący w kierunku No­
wogrodu łomżyńskiego. Pozo­
stawiły wówczas taczki na szy­
nach i rozbiegły się w popłochu. 
Koła lokomotywy rozgniotły 
dziecko na miazgę. 

Na zarządzenie p rokura tora 
policja aresz towała maszynistę 
poeiągu. 

Czwarty dzień rozpraw 
Łomża, 1 VI P. A. T. Dzisiej­

szy proces rozpoczął się ata­
kiem obrony usiłującej bezsku­
tecznie zdementować zeznania 
świadka Wysokińskiego, z-cy 
nacz. wydz. bezp. urzędu wo­
jewódzkiego. Obrona na swój 
koszt sprowadziła adw. Rosma-
na jednego z czołowych przy­
wódców O. W. P., k tóry na 
wniosek adw. Nowodworskiego 
został zbadany przez sąd. Ze­
znania to naogół nie wniosło 
nic nowego do sprawy. Adw. 
Rozman stwierdził, że O. W . P. 
do kwestji żydowskiej ustosun­
kowywał się, jak następuje: izo­
lować życie społeczeństwa pol­
skiego od życia społeczeństwa 
żydowskiego. Dementując to 
zeznanie św. Rozmana, św. Wy­
sokiński, zeznający doda tkowo 
w dniu dzisiejszym, powołał 
się na tajny komunikat O.W.P.. 
w którym zawar t e jest polece­
nie dosłownej treści: „utrzymy 
wać kwestję żydowską w sta­
nie ciągłego wrzenia przez u-
rządzanie burd, ekscesów i 
zaburzeń przeciwżydowskich. 
przed sklepami żydowskimi, na 
jarmarkach i t. p ." . 

Zaa takowany przez obronę 
co do zeznania swego w spra­
wie kierowników O. W . P. o 
ciemnej i kryminalnej prze­
szłości, św. Wysokiński dorzu­
cił jeszcze kilka faktów, a m, 
in. i fakt, że kierownik O.W.P. 
na okręg białostocki, Marjan 
Oktawiec, dopuścił się przekro­
czeń przez n ieprawne posługi­
wanie się tytułem inżyniera, 
pozatem został zwolniony ze 
służby państwowej za popeł­
nione nadużycia na szkodę 
Skarbu Państwa, ścigane z kil­
ku ar tykułów kodeksu karnego. 

Poza adw. Rozmanem i św. 
Wysokińskim zeznawać miało 
jeszcze około 120 świadków od­
wodowych. Zeznania ich wy­
padały jednak dla oskarżonych 
tak fatalnie, że obrona zrzeka­
ła się zgłoszonych masowo 
świadków. Kilku ze świadków 
obrony, zapytywanych przez 
sąd, czy byli karani, odpowie­
działo twierdząco. J ak się oka­
zało byli oni karani za prze­
mytnictwo, kradzieże i inne 

przestępstwa. Świadkowie ci na 
pytanie sądu odpowiadal i , iż 
należą do O. W . P. M. in. ks. 
Białokoziewicz z Sejn, zapyty­
wany przez prokuratora czy 
był karany (przyczem prokura­
tor podał , za co został karany) 
—odpowiedział twierdząco, że 
był karany sądownie za znie­

wagę słowną Marsza łka Piłsud­
skiego, oraz w drodze karno­
administracyjnej. 

W dniu dzisiejszym sąd zba­
dał wszystkich świadków. Ju t ro 
nastąpi zamknięcie przewodu 
sądowego, poczem nastąpią 
przemówienia stron. Wyrok spo­
dziewany jest w poniedziałek 

F. C. K. 
W dniu wczorajszym zapo­

czątkowany został Tydzień Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, ma­
jący na celu propagandę idei 
tej zasłużonej instytucji i za­
silenie jej funduszów. Na bal­
konach wielu domów w całem 
mieście wywieszono tablice P. 
C. K., wzywające do składa­
nia ofiar i zapisywania się na 
członków. 

• • 

W niedzielę o godz. 4-ej ppł. 
odbędzie się w ogrodzie miej­
skim, organizowana przez P. C. 
K. zabawa dla dzieci , u rozma­
icona doborowym programem. Mowy zarząd *Zw. Podoficerów Rezerwy w Białymstoku I M. in. przewidywa: 

W ubiegłą niedzielę odbyło 
się w lokalu w ł a s n \ m doroczne 
walne zebranie członków po­
wiatowego koła Zw. Podofice­
rów Rezerwy w Białymstoku. 
Po wysłuchaniu wyczerpujących 
sprawozdań ustępującego zarzą­
du i komisji rewizyjnej i udzie­
leniu zarządowi absolutorium, 
dokonano w drodze tajnego gło-

L i R w i d a c j a s t r a j k u 
s z e w c ó w 

Strajk szewców został zlikwi­
dowany. Odnośna uchwała za­
padła większością głosów na ze­
braniu — po przemówieniu jed­
nego z mówców, który dowo* 
dził, że dalsze kontynuowanie 
strajku jest bezcelowe i nie­
możliwe, ponieważ do strajku 
przystąpiło zaledwie 2 5 % szew­
ców, pozostali zaś szewcy 
pracują. 

• 
M. U. P. 

sowania wyborów n o w e g o ! za­
rządu, do którego weszli p .p . : 
Rutkowski Ant. (prezes), Sawic­
ki Kaz. i Prystrom Boi. (wice­
prezesi), Bartoszewicz Stan. (se­
kretarz), Boukołowski Bolesław 
(skarbnik), Borucki Leon, Cylwik 
Aleksander i Zembrowski Ant. 
(członkowie). 

Do komisji rewizyjnej zostali 
wybrani p.p.: Łapteński-Pśecho-
ta Stan., Cichoński Stan. i Szu-
drowicz Ryszard, do sądu ko­
leżeńskiego—p. p.: S t e p a n o w 
Włodz., Łapieński-Piechota F e ­
liks i Dreling Tomasz. Na ko­
mendanta P. W. i W. F . powo­
łano p. Apolinarego Kiszkow-
skiego. 

Zabawa Strzelecka 
W sobotę, dnia 3 czerwca br. 

o godz. 19-tej w świetlicy Z. S. 
przy ul. Marszałka Piłsudskiego 
54, I oddział żeński Z. Strz. u-
rządza przedstawienie p . t . „Fa­
talna szafa", a po przeds tawie­
niu zabawę taneczną przy dźwię­
kach orkiestry symfonicznej, na 
którą uDrzejmie prosimy. Wstęp 
49 gr. Czysty dochód przezna 

Program rozgłośni M.U.P. na 
dziś, 2 bm. godz. 19—19.45 kon­
cert, 19.45—20 kronika miejsco-
S f o n - i ' l *S yonln C o X 2%~ czony na cele kulturalno-oświa-20.30 koncert . 2 0 3 0 - 2 0 45 Cy- t o w e o d d z i a h l , 
prian Norwid (odczyt), 20.45 — 
21.10 koncert , 21.10-21.25 Pra­
wa i przywileje cechowe w Bia­
łymstoku przed 200 laty (odczyt), Z okazji 15-lecia istnienia 
21.25—21.40koncert.21.40 -21.45i Ż.K.S-u odbyły się w dniach 

15-lecie Ż.K.S-u 

Mecz finałowy siatkówki 
Mecz finałowy siatkówki, ro­

zegrany między drużynami mę» 
skiemi „Ogniska" i „Jagiello-
nii", zakończył się zwycięstwem 
„ O g n i s k a " w stosunku 2 : 1 
(12:15, .15:9, 15:8). Ufundowany 
przez Z. K. S. puhar przeszedł 
na własność „Ogniska". 

Przed „Tygodniem P.C.K." 21.45 
— 22 koncert. 
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Szpieg przed sądem 
d o r a ź n y m 

Skazany na śmierć 
przez powieszenie 

Wyrokiem sądu doraźnego w 
Suwałkach, został w dniu wczo­
rajszym skażany na karę śmier­
ci przez powieszenie Paweł 
Pieczulis, oskarżony o szpiego­
stwo na rzecz ościennego pań­
stwa. Obrona skierowała prośbę 
do p. Prezydenta Rzplitej o uła­
skawienie. 

31.V i l.VI na stadjonie 4 mecze 
towarzyskie piłki nożnej. 

Dnia 31.V „Jagiellonja" (Biał.) 
Hapoel (Biał.) 5 : 1*(1: 1) i W.K.S. 
Wilno (dawniej 1 p. leg., mistrz 
W i l n a ) - Ż . K . S . (Biał.) 2 : 0 (0:0) 

Dnia 1 b m . Ż.K S. — Hapoel 
2 : 2 (0:1) i W.K.S. Wi lno—„Ja ­
giellonja" 2 : 1 (2:0) . 

pujące atrakcje: balet dzieci 
pod kierownictwem p. T. Szum­
skiej, wędka szczęścia, i cały 
szereg innych. Będzie dużo ra-
dośc : , dużo śmiechu. 

Odwołana wycieczka 
Na znak żałoby z powodu 

przedwczesnego zgonu ś. p . wi­
ceprezesa E d w a r d a Motylew-
skiego, zarząd mieiscowego od­
działu Polskiego T-wa Krajo­
znawczego odwołuje wyznaczo­
ną na dzień 5 bm. wycieczkę 
krajoznawczą do Supraśla. 

• 
W y m i a n a s t a r y c ł i 

blankietów wekslowych 
Izba ska rbowa w Białymstoku 

podaje do wiadomości , iż mini­
s ters two skarbu okólnikiem z dn. 
18. V. 1933 r. L. D. V. 21824/5/33 
przedłużyło do końca czerwca 
1933 r. termin, w którym mogą 
być przedstawiane do wymiany 
u rzędowe blankiety weks lowe 
dawnych typów, wymienione 
w ustępie pierwszym § 202 
rozporządzenia ministra «karbu 
z dni* 10. X. 32 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 99, poz. 842). 

Urzędy skarbowe wymie­
niają blankiety wekslowe daw­
ne na blankiety nowe, zaopa­
trzone w znak wodny, zawie­
rający napis „Rzeczypospolita 
Polska" i godło Pańs twa . Po­
dania o wymianę blankietów 
wekslowych daw> nych typów, 
wniesione po dniu 30 czerwca 
1933 r., będą bezwzględnie za­
łatwiane odmownie. 

płynęły i jalde w daszym c;art 
napływają, jakkolwiek P o , Jg» 
ła jeszcze tylko meic?cznaiiI * 
miejsc wolnych. Bo ordan- * 
torzy uczynili wszystko^ a ^ 
dogodnić i upszyjemnić P o I J ' 
wycieczkowiczom. Będzje * 
pociąg o szybkości pocia^0 

pośpiesznych, który zairy?? 
się tylko 12 min. w W a r S 2 a 5 a 

Złożony iest z nowego tv 
wagonów, z miejscami numer

Pu 

wanemi , stolikami do kart 6° 
sobową orkiestrą w watf0n'> 

dancingowym, z obficie za 
pa t rzonym i naprawdę tani° 
(gorące danie - 1 zł.) bufetS 
w wagonie - barze. Dodać nal 
ży, że program zwiedzenia GdJ 
ni i Helu jest bardzo urozml 
icony. Nocleg i wyżywienie & 
bardzo niską opłatą zapewnion 
Z Gdyni pociąg uda się n a ZVi£ 
dzeoie „Szwajcarjikaszubskiej" 

O nadspodziewanie liC2n' 
frekwencji wycieczkowiczów 
świadczy fakt, że kierownictw 
pociągu odrzuciło propozycję 
dołączenia w Warszawie grup» 
warszawskie j . Karty uczestnic. 
twa nabyć można dziś w ajen­
cji PAT. , Orbisu, biurze oddz. ta. 
chu P.K.P., kancelarji zawiadow. 
cy stacji i kasie bilet, na dwór. 
cu centralnym w Białymstoku 
jako też i na stacjach pośrei 
nich w okolicach Białegostoku, 
Odjazd z Białegostoku jutro o 
godz. 4 min. 30 popoł. 

• 
O s o b i s t e 
Z dniem dzisiejszym rozpc-

czyn a 2-tygodniowy urlop wy. 
poczynkowy naczelnik wydziału 
finansowo-podatkowego magist­
ra tu p. Ryszard Gołębiowski, 

Z i e l o n e Świątki 
bez własnego pieczywa są n& 
do pomyślenia. Dlatego też zaw­
czasu każda skrzętna gosposia 
czyni pot rzebne przygotowania, 
łamiąc sobie nieraz głowę nad 
odpowiedniem doborem pieczy­
wa świątecznego. Wszystkim 
tym przychodzi z pomocą Dr, 
Ą, Oetker , dając bezpłatnie hro« 
szurkę, zawierającą 105 .recept 
na pieczenie ciast i tortów ojaii 
przyrządzenie legumin, budy-1 
niów i t. p . Przy tej sposob­
ności zaznaczyć należy, że wy­
roby D-ra Oetkera opartą są 
nietylko na polskich surowcacl) 
lecz również spowadza się 1 
Polski wszelkie opakowania 
i t. p materjałv. Wobec tcgoj 
wyroby D-ra Oetkera uchodź? 
jako produkt krajowy. i 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

•> Ajencja P.B.P. „Orbis 
W BIAŁYMSTOKU. 

ul. Marsz. Piłsudskiego 14, tel. 1-71 
urządza dwudniową 

wycieczkę do Warszawy 
Wyjazd z Białegostoku w niedzielę, 
dn. 4 czerwca o godz. 6 m. 30 rano. 
Wyjazd powrotny z Warszawy w po­
niedziałek, dn. 5 czerwca o g. 22 m. 35 
Cena w ki. II s t . i l , w klasie III zł.10. 
Miejsca w wagonach zarezerwowane 

Obwieszczenie 
Sąd Okręgowy w Białymsto­

ku, jako Rejestrowy obwieszcza, 
iż do rejestru handlowego dzia­
łu A wciągnięte zostały nastę­
pujące firmy pod nr. nr.: 

(Dalgzy ciąg) 
w dniu 9 maja 1933 r. 

8207. „Sprzedaż artykułów 
spożywczych i wody sodowej 
Sora Garbowicz" . Siedziba: m. 
Ciechanowiec, pow. Bielsk Pódl. 
ul . Dworska 18. Właścicielka 
Sora Garbowicz, zam. tamże. 

8208. „Handel win i wódek 
Maksym Gawryluk" . Siedziba. 
m. Kleszczele, pow. Bielsk Pódl. 
ul. Rynkowa 12. Właściciel Mak­
sym Gawryłuk, zam. tamże. 

8209. „Sklep masarski Józef 
Kaliszewicz". Siedziba: Bielsk 
Pódl. ul. Kopernika 22. Właści­
ciel Józef Kaliszewicz, zam. 
t amże . 

8210. „Farby i mydła Hirsz 
Kamieniecki" . Siedziba: Bielsk 
Pódl . ul. Mickiewicza 64. Właś­
ciciel Hirsz Kamieniecki , zam. 
tamże. 

8211. „Abram Konopiaty" 
Przedmiot: sprzedaż artykułów 
spożywczych. S i e d z i b a : m. 
Brańsk, pow. Bielsk Pódl . Ry­

nek 12. Właściciel Abram Ko­
nopiaty, zam. tamże. 

8212. „Herbaciarnia Józef Ka­
raś" . Siedziba: m. Ciechano­
wiec, plac 3 go Maja 25. Właś­
ciciel Józef Karaś, zam. tamże. 

8213. „Skup zboża Jakób 
Monczar". Siedziba: m. Siemia­
tycze, pow. Bielsk Pódl. plac 
Marsz. Piłsudskiego 47. Właś­
ciciel J a k ó b Monczar , zam. 
tamże. 

8214. „Restauracja „Niespo­
dzianka" Stanisława Naruszę-
wieżowa". Siedziba: m. Siemia­
tycze pow. Bielsk Pódl. ul. Gro­
dzieńska 1. Właścicielka Sta­
nisława Naruszewiczowa, zam. 
tamże. 

8215. „Sklep masarski Fran­
ciszek Nowak". Siedziba: os. 
Grodzisk teiże gminy pow. 
Bielsk Pódl. Właściciel Franci­
szek Nowak, zam tamże. 

8216. „Hersz Reznik". Przed­
miot: handel bydłem. Siedziba: 
m. Drohiczyn n/B pow. Bielsk 
Pódl. ul. Warszawska 20, Właś ­
ciciel Hersz Reznik, zam. tamże. 

8217. „Marjan Ryglewicz". 
Przedmiot: autobus osobowy. 
Siedziba: m. Siemiatycze, pow. 
Bielskiego, ul. Kilińskiego 36. 

Właściciel Marjan Ryglewicz, 
zam. t amie 

8218. „Skład m a t e r j a ł ó w 
aptecznych „Labor" Fałk Sen-
dyk". Siedziba: m, Ciechano­
wiec pow. Bielsk Podł. ul. 3-go 
Maja 27. Właściciel Fałk Sen-
dyk, zam. tamże. 

8219. „Sklep spożywczy Szlo-
ma Stolarz". Siedziba: m. Sie­
miatycze pow. Bielsk Pódl. ul. 
Polska 32. Właściciel Szloma 
Stolarz, zam. tamże. 

8220. „Skl*>p spożywczy Dres-
la Torgowla". Siedziba: os. Hsf-
nówka gm. Białowieża, pow. 
Bielskiego. Właścicielka Dresla 
Torgowla, zam. tamże. 

8221 „Sklep spożywczo-ga 
lanteryiny Chackiel Tarłowicz", 
Siedziba: m. Sokółka, ul. Koś­
ciuszki 8. Właściciel Chaekiel 
Tarłowicz, zam. tamże. 

8222. „Sprzedaż artykułów 
spożywczych Józef Wolański" 
Siedziba: wieś Narewka gm, 
Masiewo pow. Bielskiego, u l 

Dr. NeumarR 
Prsyttnnie od gods. 10—13 t «d 3 » < 
IHahratok, el, KUiaskiago IJ 

Marsz. Piłsudskiego 32. Właści­
ciel Józef Wolański zam. tamże. 

w dniu 19 maja 1933 r. 
8223. „Hurtowy skład piwa 

„Dojlidy" Zabłudowski i Szu­
ster, spółka firmowa w Bielsku 
Pódl.". Siedziba: Bielsk Pódl. 
ul. Mickiewicza 46 od dnia 1 
lipca 1933 r. ul. 3-go Maja 1. 
Spólnikami są: Jona Zabłudow­
ski i Całko Szuster* zam. w 
Bielsku Pódl. ul. Mickiewicza. 
Zarząd przedsiębiorstwa spół-
kowego należy do obu spólni-
ków. Wszelkie zobowiązania, 
weksle, ź^ra, czeki, pełnomoc­
nictwa, kontrakty i umowy win­
ny być podpisywane pod stem­
plem firmowym przez obydwóch 
spólników łącznie, zaś pokwi­
towania z odbioru pieniędzy, 
przesyłek, towarów korespon­
dencji i ładunków ma prawo 
podpisywać każdy ze spólni­
ków samodzielnie. Przedsiębior­
stwo jest spółką firmową, za­
wartą w dn. 20 kwietnia 1933 r. 
na czas nieograniczony. 

8224. „Pracownia ubrań Izaak 
Barchan". Siedziba: Białystok, 
ul. Marsz. Piłsudskiego 4. Wła­
ściciel Izaak Barchan, zam. 
tamże. 

C. d. n. 

^achwągcajcfca 
uroda.* . 
jej tajemnica?̂  

V 
* « * 

sto, 

^Wg IfL C z e g ó ż b y kobieta za 
t o n ie dała, by zacho­
wać na zawsze czar 
m łodz ieńcze j cery. 
A to takie ła twe i 
wcale nie kosz towne, f 
Należy ty lko używać 
codz ienn ie stale myd ła Palmol ive, wy­
rab ianego ze s łynnych o l e j ó w o w o c ó w 
o l iwnych , pa lm i o r z e c h ó w kokosowych . 
Ob f i t a , ł agodna p iana Pa lmol ive uwa ln ia p o r y 
skóry o d ' w s z e l k i c h nieczystości i da je twarzy 
ó w uroczy 
wdz ięk —• 

symbo l 
młodośc i . 

/ 

6t. 
wateKV ••£•• 

90 m 
Niech Pani używa mydła Pa'1*" 
o l i ve n ie ty lko d o twarzy, ' e^ 
r ówn ież d o pielęgnowania 
ł e g o ciała, a cera Pani zachód 
aksamitne gładkość i elastyc^ 
nę jędrność , - stając się Prze . 
m i o t e m powszechne j zazdros 

Wyrób krajowy. 

PIELĘGNUJE W*.0 5 Y J A ł c ^ 4 V D J ^ P ^ f l ^ E c i 

K R A W I E C M Ę S K I 

H. ORKIN 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę 

z ul. Nowy Świat 6 na ul. Sienkiewicza 5 
Wejście z ulicy Brańskiei 

Francuska młoda 
kulturalna poszu­

kiwana na wakacje 
do majątku dla kon­
wersacji uczenicy 
klasy IV i ucznia 
klasy 8-ej — za ca­
łodzienne utrzyma­
nie. Oierty: Biały­
stok skrz. poczt. 85. 
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